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r ~,LuboW Jarowaja" w'Krakowie 
„Lubow Jarowaja". Sztuka w 7 obra­

zadi , Konstantego Treniewa. Przekład 
Stanisława Marczak-Oborskiego. Insce­

. nizacra i reżyseria Bronisława Dąbrow­
skiego, DekoracJ e AndrzeJ a Stop:tn. 
'SZ'tuka Konstantego Treniewa „Lubow 

Jarowaja" powstała _ w r. 1925-6 pod 
Semferopolem na Krymie. Pi.sana była 
~ jak podaje autor - zdala od teatru, 
w pobliżu miejscowości, w której sto­
sunkowo nie dawno rozgrywał się jeden 
z ostatnich aktów wojny domowej. Jesz­
cze żyły w pamięci autora główne po­
staci, widział przed sobą i wspominał · 

. wielu niezwykłych ,ludzi, którzy posłu­
żyli mu do stworzenia bohaterów dra­
m.atu. 

'„Postaci. w „Lubow Jarowaja" są 
oczywiście wzięte z życia - pisze autor 
- l_ecz nie są .portretami. Tylko niektó­
rym 1z nich służyli za prototyp żywi lu­
dzie. Takimi są: Duf1ka, Jelisatow, 
w bardzo małym stopni u ___: Czyr, Gor-
nostaj ewy, Szwandia, Lubow Jarowaja'~. 
ln-ne post~ci nie będąc odpowi.edńikami 
j akfaj,ś konkretnej ·os óby ...rpóWstał-y=prze ­

~~ .... ·-- ·· ""'"~1itez~mvntez~..tiób-s:el'Wa~-~·-.0reywr1-=p-o~ 
dobni ludzie · zapewnie istnieli w tych 
czasach, nie zostali oni więc wymyśleni 
przez autora. · Ten właśnie bezsprzeczny 
autentyzm postaci. opisywanych i środo­
wisk staje się jedną z najbardziej zna­
miennych cech śztuki .. Tak było albo .tak 
mogło się zdarzyć nie tylko na Krymie 
ale w każdym innym rosyjskim mieście 
Taka była logika czasów i w;ypadków. 

jest Panowa, wdowa po . architekcie. Jej 
mąż umarł w czasie rewolucji i odtąd ta 
młoda i piękna kobieta znienawidziła to 
wszystko, co prźypomina jej_ rewolucję. 
Pracuje ona najpierw w sztabie czerwo-

. nych, imponuje jej uczciwość _i '-ideowość 
Koszkina, ale kroczyć będzie od zdrady 
do zdrady, _by w chwili załamania się 
białych uciec za grani.cę z podobnym jak 
i Qna zdrajcą - Jeli-satowem. Niezwykle 
ciekawy jest dialog, jaki prowadzą ze 
sobą te dwie kobiety. Panowa ńienawidzi 
czerwonych i nie chce widzieć u nich 

· ża.dnych wartości. Ni.e widzi też nic do­
brego u białych, ale j·est z nimi związa­
na klasowo. To jest j·ej środowisko, 
w którym ' wyro·sła, do którego należy 
i razem z którym stoczy się na dno. 

/ ' . 
Komisarz Koszkin to człowiek, którego 

wysunęły.._ masy, walczy też w . oparciu 
o _nie. Wiedziony instynktem klasowym 
pótrafi ni.e tylko atakować, · ale tęż: kiedy 
trzeba wycofywać · się, -by przygotować 
silniejsze uderzenie . .Nie trapią go walki 
wewnętrzne, typowe ~ dla . zbankrutowa-

-.;..n-ego"~nte-11gent-a~"'+akim~jest Jarowoj. Je- -
sg~lo-s-:--ies~w-,,tą-~'fł-y=.;~~l~S€m-~.::: fia-k-G-~1,~ 
z wiarą w słl;!sznoś~ rewolucji. Je~t ·'to 
j U.z -nowy~ bohater, . wyrosły z ·mas Judo- . 
wych. J ego czyny, jego bohaterstwo i je- . 
go wota służą jego klasie a tym samym 
narodowi. 

świetnie nakreśfona jest równi.eż po­
stać Szwandii, prustego marynarza, peł­
nego optymizmu szeregowca · oddziałów 
rewolucji, który - dzięki swemu sprytowi 

Treniew pisząc o swojej sztUce zwraca zawsze wychodzi z niebezpieczeństwa 
uwagę na założenia, jakimi się ld.erował obronną ręką. Jest w nirh coś z postaci 
w czasie p.isania. Sztuka mi·ała by.ć bez- szekspirowskich i z ludowych ' przypo­
względnie realistyczna, z szeroko rozbu- wieści o chłopku - roztropku czy zołnie­
dowanym tłem historycznym i socjal- rzu, który zawsze zwycięża. Doskonałe 
nym „a dopiero na nim w organicznej od są również sylwetki Duńki, służącej, 
niego zależności - historia i, dramat bo- która dorobiła się majątku w czasie 
hatera i bohaterki". Ponadto Treniew . działań "'wojennych, lub chłopki poszuku­
zwraca uwagę na beletrystyczny · i nie- jącej swoich synów na froncie i znajdu­
mal epicki chara:kter sztuki. Zrywa on jącej ich w dwu przeciwnych obozach. 
z klasyczną jednośdą czasu i miejsca na Ta ostatnia staje si.ę odpowiednikiem, 
rzecz szeregu scen połączonych ogólną . w _innym oczywis-cie wymiarze, ti s.g" ;..iL 
fabułą utworu. Akcja toczy się - w do- rodziny Jarowych. A dalej: staregg pro- c 

mu, ha ulicy, na bulwarach, w polu, fesora Gornostajewa, którego . rewolucja 
w mieście. Każda natomiast scena zbu- przyciąga swoim humanistycznym sto­
dowana jest zwarcie i k9nsekwen~nie sunkiem do nauki. Za rządów białych 
i słuzy do ukazania całego szeregu posta- stary profesor staje się nikomu _niepo­
d i konfliktów dramatycznych. Sama fa- trzebny, może się przydać chyba jako, 
buła jest dość typowa dla ówczesnych kiepski zresztą, stróż domu Duńki.. Re-

· pąwieści i dramatów. · szta postaci takich jak np. Czyr - sta-

stan . . . . d . "k . rzec z . modlitwą na ustach i z gotowym owi Ją wo1na omowa i wym aJą- . 
Ce n ·e· k fl"kt ·a · . 1 donosem, Zakatow - duchowny i szereg z i J on i y i eowe i mora ne, b" ł h f" , t · · 
kto' re a to , ł b d · , k . d · ia yc o icerow ' s anow1ą razem z nie-, u r mog roz u owac w az eJ., . _ . . · 
scenie i w każdej niemal postaci. spokoJnym i n~chhwym. tłumem dosko-

. . _ . . . . . nałe tło, na ktorym z meubłaganą kon-
Histona ludoweJ nauczyc1elk1 imie.- sekwencją rozwija się tragedia bohaterki 

niem Lubow Jarowaja, któ;-a uczciwie sztuki. 
i rzetelnie w przełomowe dni rewolucji . . . 
·d · d · k · · · d · . k Sztuka ta wystaw10na po raz p1.erwszy 
i zi.e rogą, Ja JeJ się wy aJe, ws azaną 1926 k · ł b ~ \ d 
jej przez męza - jest jasna, bohaterska - W. · ro ~ : r:i~s a ~ącym P0 ';'.

0 ł ze-
a zarazem tragiczna. Pomaga czerwo- mei:n grana :>'.'_a 1. ywa. grana w oea ym 
nym nienawidzi białych. Idzi.e zdecydo~ Z~1ązk~ Radz1eck~1i: . . Nie ra.z za_stan~-
wani!e za r 1 · b t k k · · · wiano się , co własc1w1e przyczymło się . ewo ucJą, o a na azu]e JeJ d 1 · · d · · E · 
Sum'ieni·e ·on 1· . b d · · , · et." o ta\: ogr omnego JeJ powo zema . . • pi.c-z y coraz ar zie1 uswia o- 1r · 1r . · · · · · tmmre<"•fewoI.ifr/ ohfS'tM' -: ect4 -:~lfctz~;, · · l ~ n~ 1 -r t,.,.s.p..oznJ.:1-E~-:a.r.i:-a~JJ->:-r.e:ah:s;iw.:e.z.n:..Y;,. 
potaf.;pier\Vszi na scenie;-'~i~my ' juz7 ie '.·-. ry_s1:l~ek .l?oąt?:c~ .• , :Wn11.hwe 1-. tra,.f,n~ „ ro~l:l-
przychodziła z pomocą koffii.sarzowi że m1eme wypadko,w - lilsto~ycznych ,zbllza 

· . . . , · . , • .· tę sztukę do tego roctzaJU utworow co 
mozna JeJ zaufac. Lubow JarowaJa wie- c· h D . " lb z· · · ~-, " S ł 
rzy w t6, że jej mąż zginął,· inaczej bo- ·" ie Y · on a 0 " o,rany ugor zo 0 -

wiem musiałby walczyć również r po tej . chowa. 
· stroni_e _ barykaqy. Przecież za rządów Wystawienie jej przez krakowski teatr 



. Historia ludowej· ~auczy~ielki ir~1ie- ~·e~k;,,~~~·j ą„;o~~ij~ ·~ię~ t~·~g;di~"'t~hat~-rii 
ruem Lubow JarowaJa, ktora uczcrw1e sztuki. 
i rzetelnie w przełomowe dni rewolucji . . 
idzie drogą, jak jej się wydaje, wskazaną Szt~ka ta wysta~1ona po ra_z p~er_wszy 
jej przez męza _ jest jasna, bohaterska· w_ 1926 roku, z i:1esłab~ącym po„ edze­
a zarazem tragiczna. Pomaga czerwo-· mei_n grana b~_ła i. bywa . grana w fałym 
nym, nienawidzi białych. Idzi.e zdecydo:.. z:v1ązk~ Radz1eck:U:· . Nie raz zastan~­
wanie za rewolucją, bo tak nakazuje jej wiano się, co włas~1~1e przycz:ynHo ~1ę 
sumienie żon i coraz bardzie· uświado- d? · tak ogromi:eg? J eJ po~odzem~. ~. Ep1c­

_._.„ ::: - n:r·''""'"'· ,..~"""?t~ ·m; "' '~''"ft-"'~~-"=1.= ~"""'~t;;>"'ro i-- o.J.Ue~~.ar-.r...8..~J-1,__..~1,""tsM"7n'.l.-~ 
~ " ,..„ r Ułk:;i leWv '-"'JOtl tKf . c tty W1UżJmy Jtt,... · k. · ~ ·· ·. · · · . 
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, po r;atpier\Vszi na scenie, wi~my : ju; 4 : ·. ry.su~e J:?O*lC\ iWQl~llwe i trafn~ ~ ro~':l-
przychodziła z pomoc koffii.sarzowi że m1eme wypadko.w . lilsto~ycznych _zbhza 

- . . . , ą . ·' . . tę . sztukę ·do tego rodzaJU utworow co 
mozna JeJ zaufac. Lubow JarowaJa wie- c · h D . " lb z · ~ , " s ł 
rzy w to, że jej mąż zginął, inaczej bo- "h ie Y on a o " orany ugor zo o-
wietn musiałby walczyć również "'po tej · c owa. 

· stronie barykady. Przecież za rządów ~ Wystawienie jej przez krakow·ski teatr 
carskich był prześladowany, na front po- dramatyczny było bezsprzecznym sukce­
szedł podobnie jak i wielu innych w na- sem zarówno Bronisława Dąbrowskiego 
dziei, że · ta walka zbliży ich do socjaliz- jako reżysera i inscenizatora, jak i całe­
mu. Lubow Jarowaja wi.erząc w to, że go zespołu · aktor~kiego. Sztuka ta ze 
jej mąż zginął, nie załamuje się psychi- ,względu na swoją· t'ematykę jak ' i trakto_­
cznie, ale prowadzi dalej walkę. Drama- -wani.e · głównych postaci nastręczała 
tyczny moment, w którym dowiaduje się, wiele trudności. · Trzeba -było oddać 
że mąż żyje, ale że przeszedł. na stronę prawdę środowisku zarówno w obozie 
,białych, wstrząsa nią na krótko, ale n ie czerwonych jak i białych nie wpądając 
zmienia jej charakter;u ani postępowa- ani' w sztuczny patos ani w karykaturę 
nia. Lubow staje się zdecydowana i jesz- alb<:> groteskę. Każda postać nastręczała 
cze silniejsza. Przyśpiesza to jeszcze pro- trudności w ip.terpretacji. 
ce~ jej poli.!ycznego ~świadomienia. Bę- . {Przedstawi~'uie krakowski~go "' teatru 
d~ie 'rialczyc .w. obrome . sk~zanycti. przez · miało należyty rytm, ·poszczególne sceny 
b1~łyc '. u~z1eh schromema ~or:iisarzo- byJy celowo i -umiejętnie skomponowa-
wi, s.t.aJe ~ię .od~a?ym czł~wiekiem ~e- pe. Całość podobała si.ę publicznośó, 
W?luc31 .. Wie, ze JeJ droga J~S~ spra.wie- która niektóre sceny przyjmowała oklas-
dh.wa, tze walc.zy razem z m1honam1 lu- kami. Wydaje mi się, że sceny masowe 
dzL o ę samą sprawę. były zbyt „wygładzone" i dlatego tłum 
· Jej mąż, Michał Jarowej jest typowym konspiratorów niekiedy sprawiał wraże. 
przedstawicielem eśse:rów, w których nie ·' dobrze wyreżyserowa_nego baletu -
światopoglądzie wojna przyśpieszyła a nie tłu~u gniewnego i groźnego. ) 
odejście od .sprawy re~olucji. Na P.o- z wykonawców najbardziej zaslugują 
:ząiku sztuk.1 ulega. o.n Je~z~ze złudzen~u,_ na pamięć: Zofia Jaroszewska jako Lu„ 
ze . ącząc s1~ z. naJciemn~eJSZ~ reakcJą, baw Jarowaja i Jan Kurnakowicz w roli 
z ~and~rrr:sk1m1 ~ułko:w:r:1kam1, .z ro~- marynarza Szwandi.i. 
ma1tym1 - c1emnym1 kombmatoram1 moze ( ..... . 
pozostać < nadal re'wolucjonista ' ba na- ' ' Jaroszewska stworzyła doskonale prze­
wet traktować ich wszystkich"'jak~ tym- myślaną i może najbardziej prawdziwą 
czasowych jedynie · sprzymierzeńców, :o. pos_tać w całym · przedstawieniu. Oszczę-

I którzy dopomagają jemu ·i innym esse- ·· dna w ~uchach 1 ~estach, pozbawiona 
ł- rom do zdobycia władzy. Jest energicz- sztuczneJ deklamaCJI, - wzruszała prosto-
} · ny, bezwzględny, odważny, próbuje tą i głę.bią ~ wyra~\!JW bogatym repertu-
,l ~ utrzymać w garści rozpadające się z dnia arze teJ znakomitej ak'torki rola · ta po-

ł na dzień dowództwo białych, jest czoło- zostanie zal?ew~e, ją.k_o jedno z jej naj-
wym wrogiem czerwonych, w jego ręku lepszycJ:i oswgmęc. ~rudno o trafniejsze 

t~~~-,.;.„,.__~dyj~J.,ej.'t.b1 a:l-e.g.e:. "'kOR-t-B\>V-yw-iadu-,=--.-WY.CZU.Cl e~te:~o'Stac~Je;:k ..... p 1'-0Sty-:n1irfflFOci--Z-
"' nie _nadare.mnie*prz.ecież nosi..;rna,.. pasie · „kami · potrafiła aktorka"' wyrazić radość 

·ofice rskim trupią główkę, będącą odzna- a zarazem tra~edię, . w scęnie, gdy Lu-
ką oddziałów specjalnych. Ale walka bo~ po raz /pierwszy zobaczyła swego 
tych, którzy połączyli się z reakcją, sta- męza. 

je się walką jednoznaczną - walką an:. Kurnakowicz w roli Szwandii wnosił 
tyrewolucyJn~, skazaną ~a nieuc.hronną na scenę element . niekłamanego humoru. 
k~tas:ro~ę. ~1chał. Jar~~OJ w s~eJ walce ,,.Jego koncepcja tej „roli odbiegała może 
~ue ma 1 ~1e ~oze mi.ee oparcia :V rr:a- jednak- nieco od charakteru sztuki. Było 
sach: Jest im me tylko obcy ale. i. z~1e- w nim wi.ęcef zawadiackiego andrusa 
nawidzo~Y··. ~zr~sta coraz. ba.rdz1eJ ~ego aniżeli charakterystycznego dla maryna- '-" 
osamoti:nem~, wie o tym! ze. na~et Jego rza z, „Aurory" ludowego optymizmu. 
sprzy~111erz~ncy posłu.guJą . się mm, . ale Ale w za.kresie własnej interpretacji 
~u me ufaJą. Spotkam:e z .z~ną .było ~ d~a stworzył Kurnakowicz doskonałą postać. 
niego :w_strząse:n ale rowmez m~ zm1em- świetny był z·właszcza w scenie uwol-
ło ~ niczym Je~.o ~ostępowama._ . Jako nienia Lubowi Jarowoj z więzienia . bia-
zdraJcą rewol1;1cJ1 me ma do meJ po- łych, kiedy przybył' w przebraniu białe-
wrotu. Droga Jego - to droga c!o zguby. go oficera. · 
Jego walka przestała być w gruncie ,rze- . . . . . 
czy dawno walką ideową, stała się spra- Zdz1s~aw •Mroze~sk1 V.: ~oh M1ch~ła 
wą jego własnej ambicji, podczas gdy J~row~Ja zbyt moze :iprosc1~ . z~gadm.e-
głęboka ideowość jego żony każe jej me. ~1e wydobył~ ·pełn.1 klę?k1 J:arowoJa, 

i-..-.--

działać i narażać się nie dla siebie ale to t~z trudno b~ło . uw1erzyc ~ Jego cał-
dla ogółu. Osa~otniony Ja·rowoj zdra- kow1tc:: osarr:o~meme. Sta! się przez . t'? . . . . . . . , . . 
dza żonę i gotów jest pozwolić Kołoso- p~stac1ą ~n.1.eJ drama~y~zną, .a przec1ez :v1oną woh. A~!~~ pr~ec1ez w~razi;.ie .d~-
wowi poświę.-~ić się za niego, byleby ura- w1~z powm1en wyc~uc Jego meuchron~~ I Je .do zrozum1e:i1a, ze po zak.on~zem~ 
tować się z rąk rewolucyjnego tłlljmU klęs~ę od s~mego _memal początku akc,.+!.:.J wołny . domoweJ~ ,profesor będzie , daleJ 
- Lubow Jarowaja natomiast poświęca Rol.a. kom1s~rza Koszkma, . znaczme tw?rczo praco~ac ~la spo~eczenstwa. 
dla idei nawet własnego , męża, kiedy mm~J skomphk~wana, pozwoliła .Al~re- Z )nz:i~ch wykona_wcow, . nalez-ałoby, wy-
przekonuje się, że-. przez haniebne swoje do:v: ?zym~w_sk1emu na stwor~eme Jas:- rn1en~c„. cały zespoł~ czyh pr~ytoczyc c~-
czyny stoczył się zupełni.e na dno. neJ i Jednolicie skomponowaneJ . postac1.. ły afisz. Pomysłowe dekoracJe AndrzeJa 

· . ·. . Doskonafą postać starego żołnierza zagu- Stopki umiejętnie przenosiły widza w co-
Trag,edia ro~Z"my, rozdarteJ ~alką bionego w wojnie stworzył Mariań Ja- raz inną sytuację sceniczną. 

w dwoch prze~1wnych obozach poh~ycz- strzębski. . Niepotrzebnie przerysowano . : . . 
1 

. ~ 
n~ch to . konfh~t wybrany przez autora postać profesora Gornostajewa. Ten . Przekład ~zt~~l 1!-!e ,rnnsekwentr;y. ·Ra-
mezwykle trafme . ..,,. znakQmity~ uczQny nie powinie~ być po- z1 pozostaw1.em-;~wielu rusyc! zmow. 
_ Jakże odmienną , od Lubow postacią stacią ~ całkowicie śmieszną czy :_ poz ba- · js 
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